
RODZINA KOŚCIOŁEM DOMOWYM 
WEDŁUG ŚW JANA CHRYZOSTOMAw

Chcąc opracow ać t e o lo g ią  ro d z in y  w edług Ojców K o ś c io ła ,  można
a lb o  sz u k a ć  u n ic h  te o re ty c z n y c h  z a ło ż e ń ,  j a k i e  w ysnuw ają z Pism a 

*
św. i  w fo rm ie  m nie j lub  w ię c e j  w ykończonej p r z e d s ta w ia ją  w t r a k t a ­
t a c h ,  czy w ja k ie jk o lw ie k  in n e j  fo rm ie .  Można t e ż  u ją ć  tem a t b a r ­
d z i e j  e g z y s t e n c j a l n i e ,  zjaw iskow o i  p r z y p a t r z e ć  s i ę ,  ja k  p r z e d s t a ­
w ia ją  o n i k o n k re tn e  ro d z in y  c h r z e ś c i j a ń s k i e  w sw oich  c z a s a c h .  Ta­
k ic h  z a ś  opisów j e s t  w ie le .

P ie rw sz a  form a n a s t r ę c z a  n iem a łe  t r u d n o ś c i ,  bo te o re ty c z n y c h

ł c\

rozw ażań  na te m a t ro d z in y  j e s t  u Ojców n ie w ie le ,  Dez t r u d n o ś c i  moż­
na by p is a ć  na tem at m ałżeń stw a  i  w ychow ania u Ojców, i  t e  dwa z a ­
g a d n ie n ia  b y ły  ju ż  p rz e z  badaczy  w ie lo k r o tn ie  podejm ow ane. Ma­
t e r i a ł u  na tem a t m ałżeń stw a  i  w ychow ania d z i e c i  j e s t  rów n ież  s p o ro .  
N ie w idać  n a to m ia s t  te k s tó w , k tó r e  by z a j ę ły  s i ę  problem em  t e o l o g i i  
r o d z in y .

Druga fo rm a , a w ięc  k o n k re tn e  o p is y  r o d z in  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ,  
m ia łab y  o p a r c ie  ź ró d ło w e p rz e d e  w szy s tk im  w mowach, j a k i e  O jcow ie 
w y g ła s z a l i  na p o g rzeb ach  osób ś w ie c k ic h . M niej w ydajne są  tu  b io ­
g r a f i e  samych Ojców, gdyż a u to rz y  ty c h  op racow ań , z a fa sc y n o w a n i u ro ­
kiem  w ie lk ic h  p o s t a c i ,  s z e ro k o  w y p o w iad a li s i ę  na te m a t ic h  dokonań 
na p o lu  n a u k i ,  d u s z p a s te r s tw a ,  czy o r g a n i z a c j i  k o ś c i e l n e j ,  a o ic h  
m ło d o ś c i ,  o k l im a c ie  ro d z in n y m , w ja k im  w z r a s t a l i ,  b y l i  na ogó ł nad 
w yraz z w i ę ź l i ,  h i ę c e j  m a te r i a łu  d o s t a r c z a j ą  a u to b io g r a f i e  samych 
Ojców. J e s t  ic h  n ie w ie le ,  a l e  za  t o  s ą  n a jw y ż sz e j p ró b y . W ystarczy  
tu  w spom nieć "W yznania" św .A u g u sty n a , żeby poznać a tm o s fe rę  ro d z in y  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  żeby u j r z e ć  n iew y m iern ą  w p ro s t r o l ę  m a tk i M o n ik i, 
i t ó r a  nadaw ała  to n  c a ł e j  r o d z i n i e ,  bo b y ła  g łęb o k o  św iadom a, j a k i e
s ą  j e j  obowi ^zki wobec męża p o g an in a  i  z a b łą k a n e g o  sy n a . Podobnie 
można by p o w ie d z ie ć  o r o l i  Nonny, m atk i G rzeg o rza  z N a z ja n z u , czy  
A n tu z ie ,  m atce  J a n a  C hryzostom a, t y l e  że p o z y c ja  ty c h  dwu o s t a t n i c h  
m atek n ie  ma d o k u m e n ta c ji  ta k  w y so k ie j k l a s y ,  ja k  M onika.

W a r ty k u le  s p ró b u ję  z a s to so w a ć  p ie rw s z ą  m etodę . Pewne p r z e ­
s ł a n k i ,  i  ty lk o  p r z e s ł a n k i ,  do t e o l o g i i  ro d z in y  p o s ta ra m  s i ę  wydobyć
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z d z i e ł  św .Ja n a  C hryzostom a. On chyba n a jw ię c e j  s p o ś ró d  w s z y s tk ic h  
Ojców mówił j e ż e l i  n ie  w p ro s t o r o d z i n i e ,  to  o sp raw ach  ro d z in n y c h . 
N ik t ta k  c z ę s to  n ie  z a b i e r a ł  g ło s u  na tem a t pow szechnego p o w o łan ia  
do ś w ię to ś c i ,  co on . T o też  n ie  bez r a c j i  nazwano go " k a z n o d z ie ją  
d o s k o n a ło ś c i  lu d z i  ś w ie c k ic h "  /P r e d ig e r  d e r  L a ie n v o llk o m m e n h e it/ .w

C hryzostom  j e s t  k a z n o d z ie ją  i  p is a rz e m  na w skroś p rak ty czn y m , 
n ie  ma w praw dzie p o lo tu  A u g u sty n a , a l e  trz y m a ją c  s i ę  r e a l ió w  ż y c ia ,  
chce tc h n ą ć  w co d z ien n y  je g o  b ie g  ducha E w a n g e li i .  D a le j ,  j e s t  on 
k a z n o d z ie ją  w c a ł e j  p e łn i  b ib l i jn y m . Swoje n a u k i zaw sze wysnuwa 
z Pism a ś w ., a  w je g o  p e n e t r a c j i  j e s t  m is trz em  nad m i s t r z e .  0 j e d ­
nym z d a n iu  z Pism a św. p o t r a f i ł  g ł o s i ć  c a ły  c y k l k a z a ń .

Jednym z t a k ic h  łd a ń  j e s t  p o z d ro w ie n ie  P r y s c y l l i  i  A k w ili. 
Z aczn ijm y  od t e k s t u  z I L is tu  do K o ry n t ia n .  " P o z d ra w ią ją  was -  
p is z e  św .Paw eł -  k o ś c io ły  A z j i .  P o z d ra w ia ją  was s e r d e c z n ie  w Panu 
A kw ila i  P r y s c y l l a  razem  ze z b ie ra ją c y m  s i ę  w ic h  domu K ościo łem "
/ i  Kor 1 6 ,1 9 / .  Cóż to  j e s t  t a  KotT'otKOv auTmv
-  w W ulgacie  "d o m e s tic a  e c c l e s i a ? "  c z y l i  k o ś c ió ł  domowy, zgrom a­
d z e n ie  domowe? Nie t y l e  sam dom, m ie sz k a n ie  ty c h  c h r z e ś c i j a n ,  i l e  -  
i  to  p rzed e  w szy stk im  -  lu d z ie  tam  m ie sz k a ją c y  i  w o g ó le  c a ł a  a t ­
m o sfe ra  c h r z e ś c i j a ń s k a  domu. Nie budow la c z y n i K o ś c ió ł ,  le c z  p le b s  
s a n c ta ,  k tó r a  "g rom adzi s i ę " ,  bo to  w ła ś n ie  o z n a c z a  g r e c k i  te rm in

A w ięc ro d z in a  c h r z e ś c i j a ń s k a ,  to  k o ś c ió ł  domowy. W tym
k o ś c ie l e  p a n u je  a b s o lu tn a  ró w n o ść , z n ik a ją  p o d z ia ły  na panów i  n i e ­
w olników .

P rzy  o k a z j i  podobnego p o z d ro w ie n ia , na  p o c z ą tk u  L i s tu  do
1F ilem ona p i s a ł  J a n  C hryzostom :

"N ie pom inął naw et n iew o ln ik ó w ; w ie d z ia ł  bowiem, że 
n ie r a z  i  s ło w a n iew o ln ików  z d o ła ją  w p łynąć  na pana / . . . / .  
P r z e c ie ż  nazwa zg ro m ad zen ia  n ie  pozw ala  panom czu ć  s i ę  
d o tk n ię ty m i ,  j e ż e l i  z o s ta n ą  do n ie g o  z a l i c z e n i  razem  
z n ie w o ln ik a m i, albow iem  z g r o m a d z e n i e  k o ś ­
c i e l n e  n ie  zna ró ż n ic y  m iędzy panem i  n ie w o ln i ­
k iem , o k r e ś l a j ą c  je d n y c h  i  d ru g ic h  ty lk o  na p o d s ta w ie  
d o b ry ch  i  z ły c h  uczynków . J e ż e l i  w ięc  g d z ie  j e s t  z g ro -  
m a d z ie n ie , n ie  o b u rz a j  s i ę  na t o ,  że w sp ó ln ą  z to b ą  
przemową o b ję ty  z o s t a ł  n ie w o ln ik :  "W C h ry s tu s ie  J e z u s ie  
bowiem n ie  ma a n i  n ie w o ln ik a  a n i  w o lnego" /G a l 2 ,2 8 /2 .

Firn 1 -2 : "Paw eł . . .  do . 
= B ib l i a  T y s i ą c l e c i a ;  "y 
t łu m . W ujka.

. K o ś c io ła  ^grom adzącego s ię ]w  tym domu" 
zg ro m ad zen iu  k tó r e  j e s t  w domu twoim" =

2 In  e p . ad Philem onem  hom. 1 ,1 ,  PG 6 2 .7 0 5 . t ła m . T .S in k o  /Ś w .Ja n
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D alszy  k ro k  z r o b i ł  C hryzostom  w "K om entarzu dc L is tó w  ów.
3Paw ła do Rzym ian" n a w ią z u ją c  do te g o  samego p o z d ro w ie n ia  z L i s tu  

do F ile m o n a . D laczeg o  j e s z c z e  dom c h r z e ś c i j a ń s k i  j e s t  k o śc io łe m ?
Na k o ś c ió ł  p r z e m ie n ia ją  go cz ło n k o w ie  ro d z in y :  F ilem o n , je g o  żona 
A pia  nazw ana p rz e z  św .P aw ła  " m iłą "  i  w szyscy in n i  dom ownicy. C zy n ią  
z domu k o ś c i ó ł ,  j e ż e l i  sam i s ą  w ypróbow ani w c n o o ie  i  d z i a ł a j ą  
a p o s to l s k o ,  s t a r a j ą c  s i ę  p o zy sk ać  d la  C h ry s tu so w e j w ia ry  w s z y s t­
k ic h  n a le ż ą c y c h  do s t a r o ż y t n e j  " f a m i l i a " ,  a  w szy stk im  gościom , 
p rzychodn iom  i  wędrowcom g ło s z ą  C h ry s tu s a .  N ie każdy dom j e s t  k o ś ­
c io łe m , p o d k re ś la  z n a c isk ie m  C hryzostom , le c z  ty lk o  t e n ,  "w k t ó ­
rym z a k o rz e n io n a  j e s t  g łę b o k a  pobożność  i  w ie lk a  b o ja ź ń  Boża" .

R odzina j e s t  p ie rw s z ą  kom órką, w k t ó r e j  r o d z i  s i ę  ś w ię to ś ć  
i  to  ś w ię to ś ć  a p o s to l s k a .  Do s t a r a n i a  s i ę  o n ią  naw oływ ał C hry­
zostom  s t a l e  i  bez z n u ż e n ia .  Wywoływało to  u n ie k tó r y c h  s łu c h a c z y  
p r o t e s t y .  Ja k  to ?  -  mówił do n ie g o  n ie je d e n  A n tio ch eń cz y k  -  p r z e ­
c ie ż  n ie  je s te m  mnichem, mam żonę i  d z i e c i ,  t y s i ą c e  spraw  czek a  
na  z a ł a tw ie n i e ,  je s te m  w c ią g ły m  ru c h u , g d z ie  w ięc  c z a s  i  o c h o ta  
o s t a r a n i e  s i ę  o ta k ą  d o sk o n a ło ść ?  To rz e c z  mnichów i  ty c h ,  co 
z d a ła  od t r o s k  i  k ło p o tó w  p o ś w ię c i l i  s i ę  w y łą c z n ie  Bogu. W góry  
k a ż e s z  nam s i ę  w ynosić  i  p u s te ln ik ie m  z o s ta ć ?

G ł o s i c i e l  d o s k o n a ło ś c i  l a i k a t u  ta k  na t e  z a r z u ty  o d p o w iad a ł:

^ W s z e lk i, 
ż ą d a ł " , 

k tó r y  ma 
n ie  b y ły

"Ogrom nie ubolewam , że s ą d z i c i e ,  ja k o b y  skrom ność 
i  c z y s to ś ć  obyw iązyw ała  ty lk o  m nichów. C h ry s tu s  
w ydał t e  same praw a d la  w s z y s tk ic h .  Gdy mówi:

k tó r y  p a t r z y  na n i e w ia s tę ,  aby j e j  p o - 
n ie  mówi do p u s t e l n i k a ,  a l e  do te g o ,  
żonę; albow iem  t e  n a sz e  o k o lic z n e  g ó ry , 
j e s z c z e  zam ieszk an e  p rz e z  t a k i c h  mężów 

/ . . . / .  N ie b ro n ię  ż e n ić  s i $ ,  a n i  n ie  p rzeszk ad zam  
zab aw ić  s i ę ,  a l e  c h c ę , żeby s i ę  to  d z i a ło  z p rz y ­
z w o i to ś c ią ,  a n ie  z h a ń b ą , g rzechem  i  ty s ią c z n y m i 
p rz e w in ie n ia m i.  N ie n a k a z u ję  bowiem, a b y ś c ie  s i ę  
u d a w a li na góry  i  p u s ty n ie ,  a l e  mówię, żeby t e n ,  
co w m ie ś c ie  m ie sz k a , b y ł d o b ry , p rz y z w o ity  
i  skrom ny. Albowiem w s z y s tk ie  praw a mamy z p u s t e l ­
n ikam i w sp ó ln e , p ró c z  m a łżeń s tw a ; a l e  i  w tym n a­
k a z u je  Paweł we w szy stk im  ic h  n aślad o w ać  mówiąc: 
" P rz e m ija  p o s ta ć  ś w ia ta  te g o ,  aby i  c i ,  co żony

Z ło to u s ty
F ile m o n a .

, H o m ilie  na l i s t y  p a s te r s k  
Kraków 1 9 4 9 / 3 6 8 -3 6 9 .

św . Paw ła i na L i s t  do

3 In  e p . ad Romanos hom. 3 0 ,3 ,  PG 6 0 ,6 6 4 .
4 Tamże: 0u6& y&p anA&ę ELcoOeo obx((xę ŚKM\r]cr((xę e t  p?)
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m ają, b y l i  jakoby ic h  n ie  m ie li"  / i  Kor 7 ,2 9 / .
D la tego  mówi -  n ie  nakazuję wam, a b y śc ie  udaw ali s i ę  
na w ie r z c h o łk i gór; wprawdzie życzyłbym  s o b ie  te g o ,  
bo m iasta  n a śla d u ją  t o ,  co s i ę  d z ia ło  w Sodom ie, a le  
n ie  zmuszam do t e g o . Z ostań w domu z d ziećm i i  z żoną; 
a le  n ie  obrażaj żony, n ie  psuj d z i e c i ,  n ie  wprowadzaj 
do domu z e p su c ia  z t e a t r u .  Czy n ie  s ł y s z a ł e ś ,  co Paweł 
mówi: "Mąż n ie  rozporządza  własnym c ia łe m , a le  żona"
/ i  Kor 7 , 4 /  i  w te n  sposób  nadaje obojgu jed n a k ie  
prawa. Ty, j e ś l i  żona zaw sze ch od zi do k o ś c io ła ,  
k a r c is z  j ą  mocno za  to ;  a le  j e ś l i  sam całym i dniami 
w y sia d u jesz  w t e a t r z e ,  czy n ie  z a s łu g u je s z  na naganę? 
J e s t e ś  za trosk an y  o skromność żony, j e s t e ś  z b y te c z n ie  
i  drobiazgow o za p o b ieg liw y  i  za b ra n ia sz  j e j  nawet 
potrzebnego  w y jś c ia , a przy tym m y ś l is z ,  że to b ie  w sz y s t­
ko w oln o . A le teg o  Paweł c i  n ie  p r z y z n a je , bo t ę  samą 
w oln ość d a je  i  żo n ie  / . . . / .  D laczego  opowiadaniem r z e ­
czy z a s ły sz a n y c h  na u l ic y  żonę i  córkę wstydem ob lew asz?-  
Naucz s i ę  m ilc z e ć , żeby ta k ic h  b e z e c n o śc i n ie  opowiadać"

T akie p o s tu la ty  ś w ię t o ś c i  s ta w ia ł  Chryzostom w ie lk o m ie js k ie j  r o d z in ie  
c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  Powszechne wezwanie do ś w ię t o ś c i :  męża, żony, d z ie ­
c i  i  s łu ż b y . Obowiązek wzajemnego pomagania so b ie  na drodze do św ię ­
t o ś c i ,  a n ie  p rzeszk a d za n ia .

Zdumiewa s i ę  Chryzostom nad parą m ałżeńską P r y s c y l l i  i  A k w ili:  
"Z abrali A p o llo sa  z sobą i  w y ło ż y li  mu d o k ła d n ie j drogę Pańską" /&z 
1 8 ,2 6 / .  "Nie gańmy p r z e to  m ałżeństw a -  w y ja śn ia  mówca w h o m il i i  "Salu- 
t a t e  P r is c il la m "  -  i  n ie  uważajmy go za p rzeszk od ę na drodze do cno­
t y ,  bo n ie  są  nim i a n i s ta n  m a łż e ń sk i, an i wychowywanie d z i e c i ,  a n i 
prow adzenie gospodarstw a domowego, a n i praca zawodowa. Oto mamy tu  
męża i  żonę; p racu ją  przy w a rsz ta ta ch  i  zajm ują s i ę  r z e m io s ło  ' 
ją c  dowód b a r d z ie j  wypróbowanej c n o ty , n iż  c i ,  co przebyw ają w k la s z ­
to r a c h . / . . . / A  skąd to  wiadomo? -  ze  s łó w , ja k ic h  Paweł o n ich  używa 
i  używ ał, ponadto z pochw ał, ja k im i ic h  o b sy p u je . A d a le j  z fa k tu ,  
że u n ich  za m ieszk iw a ł, n ie  d z ie ń , n ie  dwa, l e c z  p e łn e  dwa l a t a ,  wy­
n ik a , że wysoko o c e n ia ł  z a le t y  ic h  d u s z . / .  . . /A p o s to ło w ie  s to s o w a li  
s i ę  do nakazu C hrystusa: "Gdy w e jd z ie c ie  do ja k ie g o ś  m ia sta  lub  domu,

d a-

?toXXt, ń e&X(ipsKx Kat 7toXbę 6 Tov Oeou (pópoę ż]5(S).&ł)pćvoę a 6 -  
T otę e t i] .
In  Matthaeum hom. 7 ,7 ,  PG 5 7 ,8 0 -8 1 , p o r . tłu m . J .K r y s ty n ia c k i  
/ś w . Ojca n aszego  Jana Chryzostoma wykład E w a n g e lii św. Mateu 
w 90 h o m ilia ch  zaw arty , t . 1 - 3 ,  Lwów 1 9 0 3 2 /, t . l ,  8 7 -8 8 .

za
5
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z a p y t a j c ie ,  k to  w nim j e s t  godny i  u n iego  s i ę  za trzy m a jc ie"  Mt iO, 
11 . D la Pawła on i w ła śn ie  b y l i  g o d n i, a j e ś l i  d la  Paw ła, to  i  d la  
a n io łó w . D la teg o  bez wahania ten  ic h  domek nazywam niebem i  K o śc io ­
łem"^.

Warto s i ę  tu  t e ż  za sta n o w ić  nad jednym j e s z c z e  szczeg ó łem . 
D laczego  to  w pozdrow ien iu  w L iś c ie  do Rzymian najp ierw  pozdraw ia  
Paweł P r y s c y l lę ,  a potem d o p iero  j e j  małżonka Akwilę? N ie z r o b i ł  
teg o  bez r a c j i ,  albowiem  d o s tr z e g ł  w n ie j  w ięk szą  g o r liw o ść  n iż  
u A k w ili. Ten mój wywód -  c ią g n ie  d a le j  Chryzostom -  n ie  j e s t  ty lk o  
przypuszczen iem , le c z  ma o p a r c ie  w D z ie ja ch  A p o s to ls k ic h , k tó r e  
w yraźn ie d ają  do zro zu m ien ia , że P r y s c y lla  w y sz ła  z in ic ja ty w ą ,  
żeby uczonego z r e s z tą  A p o llo sa  gru n tow n iej pouczyć o nauce Chrys­
tu s a . Bo doprawdy k o b ie ty  czasów a p o s to ls k ic h  n ie  w kładały  c a łe j  
swej t r o s k i  w s t r o j e n ie  s i ę ,  szm inkowanie i t d . ,  le c z  to  w szystk o  
p recz o d rzu ciw szy , o to  ty lk o  z a b ie g a ły , aby s ta n ą ć  do w spółpracy  
z A p osto łam i, i  zdobywać ta k ie  same ow oce, jak  o n i .  Podobnie pozdra­
w ia Paweł P ersy d ę , "która w ie le  trudu p o n io s ła  w Panu" /Rz 1 6 ,1 2 / ,  
tak samo Marię i  T ryfenę /Rz 1 6 ,6 ,1 2 / .  A le jak to  p o g o d z ić  z innymi 
słowam i A p o sto ła : " N iew ieśc ie  nauczać n ie  pozwalam" / i  Tym 2 ,1 2 / .
Ma to  za sto so w a n ie  wówczas, gdy mąż w yznaje t ę  samą r e l i g i ę .  N ato­
m ia st gdy j e s t  n iew iern y  i  p o z o s ta je  w b łę d z ie ,  n ie  pozbaw ia j e j  
prawa n a u cza n ia . I naw iązując do zd an ia  św .Paw ła: " J e ś l i  jak aś  
żona ma n iew iern ego  męża i  te n  chce razem z n ią  m ieszk a ć , n iech  
s i ę  z nim n ie  r o z s t a j e .  U św ięci s i ę  bowiem mąż n iew ierzą cy  d z ię k i  
swej żon ie"  / i  Kor 7 ,1 3 - 1 4 / .  Za św.PawłRm tw ie r d z i Chryzostom , że  
żona zbawi męża p ou czając go , o b ja ś n ia ją c  mu prawdy Boże i  doprowa­
d za ją c  do w ia ry , jak  to  z r o b i ła  P r y s c y lla  z A p o llo se Gdy mówi:
K o b ie c ie  n ie  pozwalam n au czać, mówi o nauczan iu  z ambony, mówi o prze  
mawianiu do lu d u , a to  j e s t  obowiązkiem  kapłanów . N ie zakazyw ał na­
to m ia st  prywatnych z a c h ę t , rad i  pouczeń . Gdyby teg o  z a k a z a ł, n ie  
p o ch w a liłb y  za to  P r y s c y l l i .  N iech  to  u s ły s z ą  m ężowie, n ie c h  u s ły ­
sz ą  k o b ie ty .  Te, żeby j ą  n a śla d o w a ły , c i  z a ś ,  żeby n ie  s t a l i  s i ę  
m niej aktyw ni od żon . Jakąż mężowie m ieć będą wymówkę i  czy z a s łu ­
żą na p r z e b a c z e n ie , k ied y  k o b ie ty  wykazują ta k i zap a ł i  taką mądrość

6 In  i l l u d  " S a lu ta te  P r is c i l la m  e t  Aąuilam" hom. 1 ,3 ,  PG 51 , 190-191
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życiow ą?
Idźmy k rok  d a l e j .  Niezmordowany w pochw ałach  t e j  pary  m ałżeń­

s k i e j ,  C hryzostom  p r z y s tę p u je  do o b ja ś n ie n ia  k o le jn y c h  słów  Paw ła: 
"P ozdrów cie  w spółpracow ników  . . .  k tó rz y  za  moje ż y c ie  n a d s ta w ia l i  
swe głow y" /Rz 1 6 ,4 / .  Ci sk ro m n i, p ro ś c i ,u b o d z y ,  a l e  pobożn i i  b a r ­
dzo g o r l iw i  m ałżonkow ie s ta w a l i  w o b ro n ie  Pawła n a r a ż a ją c  swe ż y c ie , 
Powiada C hryzostom , że gdyby ty lk o  to  je d n o  można b y ło  o n ic h  powie­
d z ie ć ,  b y lib y  ju ż  w s z e lk ie j  chw ały n a j g o d n i e j s i .  K to r a t u j e  dowódcę, 
p rz y c z y n ia  s i ę  do o c a le n ia  w o jsk a ; k to  w yrw ie z n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
l e k a r z a ,  p rzyw raca  zd row ie  w ie lu  lu d z io m ; k to  w yra tow ał s t e r n i k a  
z t o p i e l i  m o r s k ie j ,  t e n  u ra to w a ł o k r ę t ;  k to  s t a n ą ł  w o b ro n ie  nau­
c z y c ie l a  narodów , te n  s t a ł  s i ę  d o b ro czy ń cą  c a łe g o  ś w ia ta .  Zwróć 
j e s z c z e  uw agę, że o n i t j .  A kw ila i  P r y s c y l l a ,  b y l i  ta k im i n ie  ty lk o  
w s to s u n k u  do m is t r z a ,  a l e  i  względem  in n y c h  b r a c i .  P o s łu c h a j słów 
Paw ła: "k tórym  w inienem  w d z ię c z n o ść  n ie  ty lk o  j a  sam, a l e  i  w sz y s t­
k ie  k o ś c io ły  naw róconych pogan" /R z 1 6 ,4 / .  Co mówisz? W sz y s tk ie  koś­
c io ły  pogan w inne s ą  w d z ię c z n o ść  tym ubogim nam io tn ikom , k tó rz y  zdo­
ł a l i  z a r o b ić  z a le d w ie  na skrom ne u trz y m a n ie . I cóż  w re s z c ie  ty c h
dw oje mogło pomóc t y l u  k o śc io ło m ?  Czy m a ją tk ie czy s i ł ą ,  czy wpły­
wami u możnych? N ic z te g o  n ie  m i e l i ,  n a to m ia s t  m ie l i  odwagę s ta w ić  
c z o ła  w szy stk im  n ie b e z p ie c z e ń s tw o m . K o śc io ło w i pom agają n ie  t y l e  
z a ro z u m ia l i  b o g a c z e , i l e  ubodzy s z e ro k ie g o  s e r c a .  Z d an ie  to  n ie  po­
w inno n ik o g o  d z iw ić ,  bo ta k  f a k ty c z n ie  j e s t  i  d o św ia d c z e n ie  to  po­
tw ie r d z a .  Bogacz lę k a  s i ę  o swe b o g ac tw a , o s łu ż b ę ,  o p o la ,  bo b o i 
s i ę  ic h  u t r a t y  i  tym sposobem  pan nad w ielom a rz e c z a m i z k o n ie c z ­
n o ś c i  s t a j e  s i ę  ic h  n ie w o ln ik ie m . N a to m ia s t u b o g i , n ie  d ręczo n y  t a ­
kimi trosk am i, j e s t  lwe ogniem  z i o n i e ,  j e s t  odważny i  mężny, i  ł a ­
two podejm u je  s i ę  z a d a ń , k tó r e  mogą pomóc K o ś c io ło w i, n p . u k a z a n ia  
i  w y ś w ie t le n ia  praw dy, s k a r c e n ia  k o g o ś , czy czeg o k o lw iek  in n e g o , co 
d la  C h ry s tu s a  t r z e b a  p o d ją ć .  On s i ę  n ic z e g o  n ie  b o i ,  bo n ic z e g o  
z a b ra ć  mu n ie  mogą, w ięc  gotów j e s t  naw et krew  p r z e l a ć ,  gdyby z a s z ła  
ta k a  k o n ie c z n o ś ć . T ak i j e s t  m o c n ie jsz y  od k r ó l a ,  t y r a n a ,  czy  tłu m u . 
T ak i ma odwagę p o w ie d z ie ć  p raw dę, n ie  b o i s i ę .  I l u ż  to  b y ło  bogaczy 
za  czasów  H eroda, i l u  m ożnych. A k to  zd o b y ł s i ę  na odw agę, k to  u j ą ł  
s i ę  za  prawem Bożym? Żaden b o g a c z , je n o  t e n  u b o g i J a n  znad  J o rd a n u . 
On p ie rw sz y  i  jed y n y  zd o b y ł s i ę  na odw agę, zdem askow ał c u d z o ło ż n e  
ło ż e  H eroda i  p u b l i c z n ie  go p o t ę p i ł .  Taką samą postaw ę w ykazał 
E l i a s z  w s to s u n k u  do p rz e n ie w ie rc y  A chaba. Tacy p rz y n o sz ą  K o śc io ło w i
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d a le k o  w ięk szy  p o ż y te k , n iż  b o g a c z e . Takim i b y l i  P r y s c y l l a  i  A k w ila , k t ó -  
rz y  ż y c ie  swe n a r a ż a l i  w i n t e r e s i e  św .Paw ła . B u jn ie  r o z w i ja ło  s i ę  w t a ­
m tych c z a sa c h  c h r z e ś c i ja ń s tw o ,  bo u czn io w ie  b y l i  ta k  ś c i ś l e  z ł ą c z e n i  
z n a u c z y c ie la m i, a n a u c z y c ie le  z u c z n ia m i.

S treśćm y  o b e c n ie  d o ty ch czaso w e wywody:

1 . R odzina  c h r z e ś c i j a ń s k a  j e s t  w swym w ym iarze r e l ig i jn y m  i  w sw ej 
n a jg łę b s z e j  t r e ś c i  K ościo łem  domowym. T ak ie  j e j  u j ę c i e  o p ie r a  s i ę  na 
nauce św .P aw ła , r o z w ija n e j  p rz e z  Ojców K o ś c io ła ,  a n a j l e p i e j  i  n a j j a ś n i e j  
p rz e z  św .Ja n a  C hryzostom a. R odzina to  " e c c l e s i a  d o m e s tic a "  / I  Kor 1 6 , i 9 / .  
Tę fu n k c je  ro d z in y  zap o czą tk o w u je  c h r z e s t ,  d la te g o  O jcow ie e n e r g ic z n ie  
z w a lc z a ją  je g o  o d k ła d a n ie  / p r o c r a s t i n a t i o  b a p t i s m i / .

2 . W r o d z in ie  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  p a n u je  c a łk o w ita  je d n o ś ć  i  rów ność*
w s z y s tk ic h .  N ie ma w n i e j  pana i  n ie w o ln ik a . W j e j  ło n ie  w ytw arza s i ę  
pow szechne b r a t e r s tw o .

3 . W szyscy w r o d z in ie  po w o łan i s ą  do ś w ię to ś c i  i  do d ą ż e n ia  do do­
s k o n a ło ś c i .  Wezwanie C h ry s tu s a  w k a z a n iu  na g ó rz e  ad resow ane j e s t  do 
w s z y s tk ic h , a n ie  ty lk o  do m nichów. Ma być w c ie la n e  w ż y c ie  w ram ach r o ­
d z in y , w k o ś c i e l e  domowym.

4 . R o d zin a  c h r z e ś c i j a ń s k a  ma św iadom ość, że j e s t  w sp ó łp ra c o w n ic z k ą  
K o ś c io ła ,  p rzed e  w szy stk im  w d z ie d z in ie  a p o s to ls tw a  środow iskow ego .

5 . K o b ie ta  -  zdaniem  J a n a  C hryzostom a -  odgrywa w r o d z in ie  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e j  r o l ę  p ie rw sz o p la n o w ą . R odzina i  ś ro d o w isk o  to  j e j  ambona.

6 . L epsza  a tm o s fe ra  r e l i g i j n a  p a n u je  w r o d z in ie  u b o g ie j .  Ona bowien 
w ię c e j pomaga K o śc io ło w i, w ykazu jąc  w ię k sz ą  in ic ja ty w ę  i  odwagę.

0 . A ndrze j 3 o b er SJ -  Kraków

FAMILIAM CiIRISTIANAM ECCLESIAM ESSE DOMESTICAM 
E OICTIS S.JOANNIS C1IRYS0ST0M1 EXPLICATUR

/A rgum entum /
E x i l i s  e t  p a rv a  haec  d i s s e r t a t i u n c u l a  p r o p o s u i t  s i b i  d e l in e a r e  s e -  

cundum d o c tr in a m  S .J o a n n is  C h ry so sto m i ideam  f a m i l i a e  c h r i s t i a n a e  p r o u t i  
e c c l e s i a e  d o m e s tic a e  ad mentcm S .P a u l i  / I  Cor 1 6 ,1 9 / .  I n i t iu m  e t  fu n d a -  
mentum e c c l e s i a e  d o m e s tic a e  e s t  sacram cntum  b a p tis m i id eo g u e  S .Jo a n n e s  
e t  s i m i l i t e r  a l i i  P a t r e s  v e h em en tiss im e  p r o c r e s t in a t io n e m  b a p tis m i o p - 
p u g n a n t. F a m il ia  C h r i s t i a n a  p e r f c c t i s s im a  u n i t a t e  e t  a e q u a l i t a t e  g a u d e t .  
Omnes ad s a n c t i t a t e m  e t  p e r f e c t io n e u  asseąuendam  s u n t v o c a t i ,  serm o 
enim C h r i s t i  m ontanus ad omnes d i r i g i t u r .  F a m ilia e  c h r i s t i a n a e  s o d a le s  
c o l l a b o r a to r e s  s u n t  c e n s e n d i E c c le s ia e .  In  a p o s to la tu  f a n i l i a r i  p rim ae 
p a r t e s  s u n t  penes fem inam . S u p ra d ic ta e  a r o p o s i t io n e s  t e x t i b u s  S .J o a n n is  
u b c rr im e  i l l u s t r a n t u r .

7 Tamże 3 -5  / p a r a f r a z a / ,  Pd 5 1 ,1 9 2 - 1 9 4 .




